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rp?
k»vn • onegdaj i wczoraj, mnóstwo rsób, już to z W ar­
' l l }  z sąsiednich okolic odwiedzało Czerniaków,
lp0 a°'esienia swych modłów do słynnego cudami Pa- 
8Poc te®? m 'eJsoa Śgo B o n i f a c e g o ,  którego szczątki 
»i9rtJ w®ją w tymże Kościele. Zaproszeni na Odpust 
haą,W?' Kapłani, nieśli pomoc miejscowemu Zgro- 
kotlf en'u XX. Bernardynów , już to rozgrzeszając przy 
f a ł a c h ,  pragnących oczyścić się z grzechów 
f->jir Spowiedź, już to celebrując Sum m y, Nieszpo-
\  głosząc zebranem u lud wi cudowne S ło-

uh* * ^ UC*J te* w ( 'zerQ' 1ll0W'e w c'd8u tych2ch  
H y le(?łych by ł znaczny, a wiele osób m iało z sobą i 

p ®d° na miejscu nowo wydaną na dobie xiążecz- 
ito ,| ? tytułem  Pamiątka z  Czerniakowa. Autor te- 

•ełka P. Jan W arm iński, zebrał w jedno, wszy- 
*^{p?lc*egóły dotyczące historji Śgo B o n i f a c e g o ,  za- 
,cio)9\C zerniaków ® , kolejnych jego dziedziców, Ko­
b i t a  ^*a8ztora miejscowego, oraz rys zw ykły piel- 

dou dorocznych do tego miejsca odbywanych. Jest 
JziiS q 4drjy przewodnik, dla wszystk.-n ę, ~-uj przewuuum., uia wszystkich co chcą zwie- 

ów pod względem historycznym. Nie b ra­
jli j ,  ł* i na zw ykłych odpustowych dodatkach, jakie— 
r4i^ ®z*łasy z pobożoemi xiążkam i, krzyżykam i, o- 

°^e|hi t  ^w'?tych, szkaplerzam i, a naw et paciorkami i 
N}|ji *tra8nenni koralam i, w które polskie wieśniaczki 

3 j \ ° B o r» ł *  0(1 s*ońca Przy tradach i pracy szy- 
st»ły .y»łe zatem Czerniakowskie pielgrzymki, nieu- 
t * a *uc* P°bozny- skw apliw y zawsze ku tem u
|?'e kor leoiu co ' m w spuściznie przekazali ojcowie, chę- 

swe czoła przed stopniam i O łtarza, i na ko- 
^Zątifj ^ ch o d z ił kilkakrotnie to miejsce w którem  

& VVC, .  8 °  P a t b o n a ,  w  oszklonej trum nie złożone.
;d a , pr  r * j jako w  d r u g i  dzień Z e s ł a n i a  DUCHA 

odpust na Bielanach, w Kościele pobo- 
t lefQJch ‘ ^ amed u łó w . Od rana zatem mnóstwo osób, 
,°rje {}■ °dwiecznemu zwyczajowi nawiedzania w owej 

i l  * pośpieszyło na Nabożeństwo uroczyste, 
* °d ły  do PANA Z a s t ę p ó w . Nabożeństwo to 

,e°'em  N. SAKRAMENTU, Processjami i Ka- 
,°dbyło się z ca łą  uroczystością, tak  rano na 
lak i Nieszporach.

* b m °^'e okazanJ Nr ^ ZflSU Krakowskiego z dnia 
t> eażc '  r : T‘ b u rze n iem  w yczytałem  w nim  pismo 
. S p ^ i a k o  raportprzezem nie złożony. Oświad- 
c 'h ik t CZlJ'e, że m aterjałów  do tego pism a, ani ja , 

wiedzą, jak nikom u tak też Redakcji 
v.Hd0* ,  !*az*elił. Postępek taki w yjaw iania akt do 
C ^ u k o n;am e«0 s!ę C iągających, a zwłaszcza w sp ra- 
b S  > i« tCZOnê  ^yłby niegodnym sumiennego Urzęd- 

Praw W kaJ(1ym kraju  tak i w naszym , jest 
ł ł^ d c z jJ ?  Sl,r°w ą odpowiedzialnością zagrożony.— 
I N n h ,  n nakor>'ec, że pismo pomienione jest w o- 
V  1861 ZaSU z^al 8zowane. —  W arszawa dnia 8 (20) 

^ i nain„ r ’ Z~ Idzcf W ieczorkow ski, Prezes Sądu 
gu Gubernji W arszawskiej.

Donata i W iktoryna MM.
, Śtej Juiji Panny M.

m m i    m  «  i.,»n iMiii»iiuBW W wcsjt

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu W ojskowego zd . 
2 3 Kwietnia, m ianow ani zostali: W arszawski W ojenny 
Jenerał-G ubernator, Jenerał-A djutant, Jenerał Piechoty 
P a n iu tyn  1y; Moskiewski W ojenny Jenerał-G uberna- 
to r, Jenerał-A djutant, Jenera ł Piechoty Tuczkow; R yg- 
ski W ojenny L fh n d z k i, Estlaudzki i Kurlandzki Jene- 
rał-G ubernator, Jenerał-A djutant, Jenerał Piechoty, 
i ę  I ta l i js k ij , H rabia S uw arow  H ym nicki; W ileński 
W ojenny, Grodzieński i Kowieński Jenerał G ubernator, 
Jenerał-A djutant, Jenerał P iechotyNazimow 1y; K ijow ­
ski W ojenny, Podolski i W ołyński Jenerał-G ubernator, 
Jenerał-A djutant, Jenerał-L ejtnan t, X ią ię  W a silo zy -  
kow i y , wszyscy pięciu Członkami Rady Państw a, z po­
zostawieniem : pierwszy w godności Jenerał-A djutanta, 
a pozostali crterej przy zajm owanych przez nich u rzę­
dach i godnościach.

Sekretarz S tanu przy Radzie Adm inistracyjnej, Rze­
czywisty Radca S tanu K arn ick i, w yjechał na tygodni 
cztery do Gubernji W itebskiej.

Rada Alexandryńskiego Instytutu W ychowania Panien 
w Nowej Alexandrji, zaw iadam ia Rodziców i Opieku­
nów , że exam ina roczne w tymże Instytucie, rozpoczęły 
się w d. 28  Kwietnia (10 Maja) i trw ać będą do 5  (17) 
Czerwca r. b. Po ukończeniu exam inów , uczennice m ogą 
być na czas wakacji zabrane przez Rodziców lub Opie­
kunów ; kończące zaś w roku bieżącym całkow ity kurs 
nauk, będą wolne już 13 (25) Maja. Przytem Rada nad­
m ienia, ie  losowanie kandydatek na w akujące skarbo­
we miejsca odbędzie się 5 (17) Czerwca, kurs zaś nauk 
w następnym  roku szkolnym , rozpocznie się jak  zw ykle 
w początkach S ierpnia r. b .—  Prezes R ady,Tajny Radca, 
Senator F u ndu kley . — Sekretarz, S ierk o w sk i.

G łówna K assa  O szczędności, w raz z K antorem  po­
m ocniczym , w gm achu Szkolnym , za Kościołem S. A l e ­
x a n d r a ,  przy Alei Bel wederskiej.—  W  tygodniu up ły - 
n ionym  do dnia 6/ l 3  Maja r .  b. w łącznie, w ydano 
riążeczek now ych 15, na które, tudzież na daw niejsze, 
w  107 wnioskach, złożono rs. 1 ,902 kop: 75. Na żąda­
nie 178 Uczestnikom (prócz procentu rs. 94  kop: 77, 
należnego za rok bież: od całkow itych odbiorów) w ypła­
cono rsr. 8 ,808 kop: 9 i um orzono xiąźeczek 94 . P rzeto 
Uczestników 12,405. posiada k ap ita łrs . 462,696 k .5 2 1/z . 
Naczelnik, Ass: Kolleg: K orczakow ski.

Wyznaczeni Reskryptem  Radcy S tanu Prezesa T ry ­
bunału  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej w W arsza­
w ie , z dnia 7 (19) Kwietnia r. b. N° 2309, do odbioru 
i zachowania Akt po zm arłym  ś. p. Mecenasie Pohore- 
ckim , pozostałych; Patronowie przy Trybunale tu te j­
szym : W ładysław  M asłow ski przy ulicy Freta N° 268 , 
i B orzew sk i przy ulicy Miodowej Nro 492 , zam ieszkali, 
uw iadam iając o tem stroDy interessow ane, zarazem  
w zyw ają: aby po odbiór swych ak t, w jak  najkrótszym  
czasie do ich Kancellaryj zgłosić się zechciały.— W łady­
s ław  M asłow ski, Patron T rybunału; Borzewski^PetTon  
T rybunału .
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M agistra t M iasta W arszaw y . — Dla zapobieżenia nieszczę­
śliwym wypadkom przez nieumiejętne albo niedbałe wykonywanie 
bodowi nowych, restauracji z gruntu lub reparacji domów wyni­
knąć mogącym; urządzenia Administracyjno-Budownicze wielo­
krotnie przez pisma ogłaszane, wkładają na Właścicieli obowią­
zek, aby każdy z nieb przystępując do budowy lub restauracji 
nie powierzał takowej samym tylko rzemieślnikom, lecz iżby do 
nadzoru onej przybierał koniecznie jednego z Budowniczych Rzą­
dowych miejskich lub przez Rząd patentowanych, zaś do samej 
roboty, żeby nie używał jak tylko m ajstrów mularskich i ciesiel­
skich w  sztuce swej uzdatnionych i upoważnionych do praktyko­
wania onej. Budowniczy podejmujący się kierunku fabryki, ma 
nieodzowny obowiązek złożyć w tej mierze własnoręczne na pi­
śmie oświadczenie, Komissarzowi Administracyjnemu tego C) r- 
kułu w którym będzie się wykonywać budowa lab restauracja 
gruntowna; Majstrowie zaś mularscy i ciesielscy obowiązani są 
deklaracje swe przed Komissarzem do protokółu podawać, bez 
dopełnienia których-to formalności rozpoczęcie budowy lub re­
stauracji dozwolonem nie będzie. Takowe urządzenie przypomi­
na Magistrat i teraz osobom interessowanym; obowiązek dopilno­
wania skutku na Komissarzy Cyrkułowych Administracyjnych i 
Policji W ykonawczej bez odwoływania się wzajemnego do siebie 
w kłada. Ostrzega przytem Magistrat Właścicieli possessji, iz 
sami sobie winę przypiszą, kiedy do takowej budowy użyją Bu­
downiczych niemających prawa praktyki i mularza lub cieślę 
niewykwalifikowanego. Usposobieni zaś do praktykowania ma­
larstwem  i ciesielstwem, upoważnieni są następujący Majstro­
w ie : a) Mularscy: 1) Andrzej Rajkowski, Starszy Zgromadze­
nia, N r domu 1094 d ulica Ciepła. 2) Andrzej Puścikowski, Pod- 
starszy  Zgromadzenia, Nr domu 8*70/1 ul: Ogrodowa. 3) Józef 
Mierzwiński, Nr 1564c ul: Chmielna. 4) Ignacy Konarski, N r 
1559o ul: Chmielna. 5) Filip Gałkowski, Nr 3051 ul: Czernia­
kowska. 6) Marcin Gąsowski, N r 1528 ul: Chmielna. 7) Joachim 
Eppęn (Ojciec), N r 1666 ul: Piękna. 8) Jan Jasiński, N r 1626 
ul: Zórawia. 9) Leopold Bentz, Nr 1545 ul: Chmielna. 10) Ka­
zimierz Grantzow, N r 1701a ul: Wilcza. 11) Antoni Kwiatko­
w ski, N r 1635 ul: Wspólna. 12) Szymon Dworakowski, N r 861 
ul: Ogrodowa. 13) Franciszek Krawczyński, Nr 927c ul: Chło­
dna. 14) Andrzej Kraszewski, Nr 1499 ul: Z łota. 15) Fryderyk 
Szaefer, Nr 1680a ul: Hoża. 16) Henryk Kremper, N r 1509a ul: 
Z łota. 17) Michał Tomerski, N r 377 ul: Brukowa na Pradze. 
18) Jan Szułakiewicz, N r 910 ul: Chłodna. 19) Stefan Kowalski, 
N r  1611 ul: Żórawia. 20) Onufry W aligórski, Nr 2849/50 ulica 
A lexandrja. 21) Ludwik Trachman, N r 1055e ul: Grzybowska. 
22) Stanisław Zgierczyński, Nr 1881 ul: Kaścielna. 23) jan  Kle- 
ber, N r 1199 ul: Pańska. 24) Falix Szymczyk, N r 2822 ul: Za­
jęcza . 25) Joachim Eppen (Syn), N r 1680 ul: Hoża. 26) Edward 
Jentsch N r 1115 ul: Waliców. 27) Józef Gąsowski, Nr 543«ó 
ulica Długa. 28) Karol Mass, Nr 1656 ul: Mokotowska. 29) Fe­
lix  Rzepecki, N r 2909 ul: Czerniakowska. 30) Gustaw W eiss, 
N r 1006 ul: Krochmalna. 31) Jan Doliński, N r 1218 ul: Pańska. 
32) Adolf Winszig, N r 1582n ul: Bracka. 33) Jakób Binkowski, 
N r 1357 ul: W arecka. 34) Andrzej Żelazko, Nr 2822 ul: Zajęcza. 
35) Stanisław Pierzynka, N r 2821a ul: Zajęcza.—  b) Ciesielscy: 
1) Fryderyk Kahl, Starszy Zgromadzenia, N r domu 1421/2 ulica 
Zielna. 2) Józef Arger, Podstarszy Zgromadzenia, Nr 2975 ulica 
Solec. 3) Fryderyk Klein, N r 1653 ul: Wspólna. 4) Franciszek 
W idychowski, N r 2097 ul: Inflandzka. 5) Wilhelm Bruder, N r 
823 ul: Ogrodowa. 6) Michał Bajgert, N r 1506 ul: Złota. 7) 
Henryk Daar, Nr 1574 ul: Widok. 8) Józef Wollman, Nr 2752 
ul: Wiślana. 9) Jan Boevense, N r 2995 ul: Czerniakowska. 10) 
Juljan Widychowski, N r 2102 ul: Inflandzka. l i )  Adolf Granzow, 
N r 3039 ul: Czerniakowska. 12) Gotlieb Seharleman, N r 1230 
ul: Pańska. 13) Jan Carstens, Nr 1505 ul: Z łota. 14) Fryderyk 
Hinz, N r 1420 ul: Zielna. 15) Ditrich Mordhorst Nr 1447a ulica 
Marszałkowska. 16) Henryk Krohn, Nr 1501 uh Z łota. 17) Au­
gust Stocrll, N r 1694 ul: Wilcza. 18) Jan Koch, N r 1670 ulica 
Mokotowska. 19) Fryderyk Qvitscbau, N r 1004 ul: Krochmalna. 
20) Henryk Mejer, Nr 2989a ul: Czerniakowska. 21) Krystjan 
W arsztadt, Nr 2972 ul: Solec. 22) W incenty Kołodziejski, mia­
sto  Kraków w Galicji. 23) Jan Gibczynski, Nr 1179 ul: Pańska.
24) Adolf Mejer, N r 2915 ul: Solec. 25) Gotfryd Koch, Nr 318 
P rag a . 26) Edwsrd Muller, Nr 1221/2 ul: Pańska. 27) Ludwik 
Schultz, N r 792 ul: Elektoralna. 28) Piotr Kruger, N r 1224 ul: 
Pańska. 29) Albert Gosfajler, Nr 1490 ul: Sienna. 30) Karol Po- 
pielecki, Nr 2993 ul: Czerniakowska. 31) W ładysław Kozubo-

wski, Nr 22406 ul: Nalewki. 32) Stanisław Neer, 870/1 ulica 
Ogrodowa, mieszkający;— a w miarę jak  który majster mularsk* 
lub ciesielski kwalifikacją do praktyki udowodni, nazwisko jego > 
mieszkanie do wiadomości publicznej przez Magistrat podaaem bę' 
dzie. Budowniczowie którym dozwolona jest wolna praktyka 
w  mieście W arszawie i Przedmieściu Pradze, są następujący: 1) 
JW . Radca Stanu, Radca Budowniczy de Ritschel. 2 )W W .: Radca 
Dworu Henryk Marconi. 3) Radca Budowniczy Józef Górecki. 4) 
Radca Dworu Damazy Borzęcki, 5) Radca Dworu Alfons Kropi' 
wnicki. 6) Radca Budowniczy Adam Idzkowki. 7) Radca Bud°' 
wniczy Adam Loere. 8) Radca Budowniczy Piotr Frydrych, Bn' 
downiczy Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu. 9) Sulimo' 
wski Budowniczy Zarządu Okręgu Naukowego Warszawskiego- 
10) P.o. Młodszego Radcy Rady Bndowniczej Józef Orłowski. 11) 
Jan Perkowski Budowniczy Pocztamtu Warszawskiego. 12) Leon 
Karasiński Budowniczy Banku Polskiego. 13) Ludwik Beibief 
Budowniczy Rządu Guberjalnego Warszawskiego. 14) Ludwik 
Radziszewski Pomocnik Budowniczego Rządu Gubernjalnego W ar' 
szawskiego. 15) Assesor Kolleg: Ludwik Szmidecki. 16) Adolf 
Schucb. 17) Stefan Baliński. 18) Antoni Kaliszewski. 19) Adam 
Nowicki. 20) Zygmunt Smolikewski. 21) Jerzy Yoelk. 22) Al' 
fons Welke. 23) W iktor W yrzykowski. 24) Leon Rakowski-
25) Stanisław Gołębiowski. 26) Franciszek Tournelle. 27) Juljan 
Ankiewicz. 28) Felix Żygadlewicz, 29) Adolf Woliński. 30) Z J' 
chliński. 31) Marcelli Berendt 32) Zygmunt Rospendowski. 33) 
Antoni Skorupski. Nadto ponieważ dostrzegać się daje, że nie' 
którzy z Właścicieli domów wykonywają roboty budowlane be* . 
pozwoleń, zupełnie przeciwne przepisom albo z pominięciem form 
takowemi wskazanych, przeto Magistrat ostrzega Właścicieli po3' 
sessji, oraz Majstrów i Budowniczych, iż żadne pod jakimbąń* 
tytułem  i pozorem roboty, czy to roboty około reparacji i r e'  
stauracji budowli murowanych albo drewnianych, czy to przJ, 
wznoszeniu nowych i tynkowaniu onych lub zmianie elew*6!1 
domów frontowych, albo też przy stawianiu wystawek sklep0'  
wych, nie mają być przedsiębrane, bez poprzedniego na to pozW<r 
lenia Magistratu i złożenia potrzebnych ku temu planów, ani te* 
inne, jak  tylko takie, które jedynie pozwolenie obejmuje i Pi" 
dług warunków w  niem zastrzeżonych. Niestosujący się do o»' 
niejszego Właściciele possessji, sami sobie winę przypiszą, alb0' 
wiem nietylko budowle drewniane nowowzniesione lub wyrestaU' 
rowane wbrew  przepisom będą mieli sobie rozebrane, ale nadt° 
odesłani zostaną do Sądu po ukaranie równie jak i majstrowie 
konywający roboty.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, At* 
drault. Naczelnik Kancellsrji, Litccński.

Na uroczystość muzyczną, którą w ypraw iają w N<>' 
rym bergu, ma się zebrać 2 ,000  śpiewających osób.

Xięgarnia J. Blaszkow skiego , obok Gim nazjów, n«' 
by ła  na własność Notrą Metodę nauczenia się  łatwym  
sposobem p ierw szych  zasad ic h  językó w ,  przez ElkO' 
nę, wydanie bieżące, jedenaste, z praw em  do następny*# 
wydań, o czem ma zaszczyt niniejszem zawiadoffl|C 
szanow ną Publiczność i PP. Xięgarzy.

W tych dniach przybył do W arszawy P. K arol M i U ef  
b. uczeń Sztuk Pięknych w W arszawie. Młodzieniec tf" 
w  celu dalszego kształcenia, udał się do PetersburgskieJ 
Akadem jiSztuk Pięknych r. 1859. Donosiliśmy już Cr-?' 
telnikom naszym, o otrzym aniu w r. z. przez P. M&lef _ 
medalu srebrnego II stopnia, z tem jednakże nadffl,e' 
nieniero, że medal ten o trzym ał za etud m alow any z i>*' 
tu ry , a nie kompozycje jak  to m ylnie w zeszłym rok1 
ogłoszono. Obok tego zasługuje na wspomnienie > t0( 
że jedna z prac P. Millera przed otrzym aniem  jeszc* 
medalu, zaczętą została na wzór dla uczącej się on#!’ 
dzieży w tejże Akademji. Obecnie poczytujemy sob' 
za m iły  obowiązek dodać, że dalsze prace tego Arty®.j 
niemniej uwieńczone zostały zaszczytną nagrodą, f 1 
tegorocznym bowiem konkurs:e, P. Miller za rysune 
m alarstw o otrzym ał dwa medale, z których ostatni ('* j  
za m alarstw o) stopnia I. Aby objaśnić znaczenie ty* 
medali, winniśm y dodać, ie  ustaw ą Akademji będący
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'Mn ^ sloPn'a> i est liczba nieograniczona przy kwar- 
ę. ym konkursie. Medal srebrny I stopnia jest tylko 
L * ' j 8 każdy konkurs. Med.lu tego uie można otrzy-

mając drugiego stopnia, że zaś jest tylko jeden 
li 'J«ją się więc o niego wszyscy uczniowie których 

®.j8k obecnie wynosiła 150. Dalsze konkursa od- 
tVę, aJ'ł się na medale złote w perjodzie rocznym któ- 
d‘0ŝ ?n°wu jest dwa stopnie. Otrzymujący te medale,
byj^e zarazem dość znaczne stypendjum na lat 6 po-
Vv , Za,granicą. Niektóre z robot P. M illera  będą na 

'u'ej ,zej Sztuk Pięknych.
°żono w Redakcji K u rjera  od A. M. kop: 50 na dy-w  --uuu w neaaKCH n u rje ra  oa a . m. Kop: o u na uy- 

ti^Przed Ołtarz MATKI BOZKIEJ w Kościele po-P a u -  
p ,tn- prosząc o błogosławieństwo, 

p; anuL,— Ogłoszona w K u rjerze  wiadomość o zato­
ka ^  cemencie, podaną została przez osobę wiarogo- 

B,aJ V ł styczność bliższą z handlem tego rodzaju.
Srilacja przeto Pana L., nie dotyczy bynajmniej Ku- 

oel̂ 3’ a jeżeli uwa£a, iż artykuł wspomniony m iał na 
bov* . °ić S'S niemu, w takim razie służy m uod- 
kQ|.'^ź, dla której Redakcja najchętniej otworzy mu 
stf 'bny swego pisma, unikając jak zwykle wszelkiej

! ly m  b. m. w nowowybudowanym m łynie
lo|j0|*ym w Lublinie, po raz pierwszy puszczono w ruch 
«kięj, bilę sposobem próby, w obec Publiczności Lubel-
«a ’ Próba ta powiodła się jak najlepiej, gdyż puszczo-
_• w  »..i___________________    „ „o .DietyiJbch, od razu takowy rozpoczęła i przez cały czas 
regu]a 0 *e się niezatrzymała ani na chwilę, ale jak naj-

i fniej go odbywała, i tak eicho bez żadnego hała-
• 1 ’ _______________•  r • J ________».. IW.;,Miedwie jej poruszenia słyszeć się dawały. Loko-

'U fa »l w j - „a a  ~ ...M i /iT.'aVao wy 9 ta składa się z2ch machin; pierwsza z nich działa 
dii J  bltiem ciśnieniu, a druga o niskiem. Z tego powo-h. *viu  LIOIDviiiu^ a  u t u g a  u  i i i o a iu iu ,  £ j  tv g u  pw « w

8P°sola * Jednej machiny przechodzi do drugiej, a tym 
®tedł n'e ulatnia się wprost z pierwszej, aleprze-
llr?J zy do drugiej, takową wprowadza w działanie. 
\ ad**'e tal{!e bardzo waza'e wpływa na użycie drze­
c i e  na 24 godzin do poruszania machiny sześcio- 
*ej nj8D?.ei' potrzeba tylko drzewa sążni Z1/*-, tryby przy 
i^ t n  °*e w m,ei sce drewnianych, są obydwa Żelazne, 

bp/i!-1 P°lePszoneg° W olfa; wyrobioną zaś została 
jfyoi/ , 0 j*a wraz z kotłami w Anglji, w fabryce P. G ut- 
• lHeg Manszester. Inne zaś wszystkie wyroby że-
1 hau  ̂ z fabryki żelaznej Warszawskiej E vans, L ilpop  
^bietn ^ ce s ę  •ia*c najdokładniejszem wykoń- 
#tetn ,  * Młyn ten parowy jest położony zaraz za mia- 
N ^ a . t k ą  Piasecką, i jest własnością W W. Ko- 

b'ach t,ê ° ", Hemp la, Obywateli Gubernji Lubelskiej. 
btrgec^ eat pięknie zbudowany, długości ma łokci 75, 
ba ?bQ.‘e Parach ■ na 3cim piętrze są urządzone składy 

’ a ztamtąd przechodzi na niższe piętra. Funda- 
8*yoerje ewn t̂rz gmachu, na których mieszczą się ma- 
H y ch ’, są ^budowane na cement na podwójnych cio- 
> i  8^1 b.^'fniach, z wierzchu i z pod spodu z otwar- 
j ^ y  zaś'eniain'’- ta  ̂ P0(* fuudamentami chodzi się, 
♦S? ba 2 1 ^ ez. n'? P och od zą  na wylot. Mur na ziemi
t °a obnr,K°.'e .'ta  ̂zr°biony, że żadnym sposobem ma­
n i o n e  Slę ? ‘e mo*e. Roboty stolarskie są usku- 
\>. a d n o ś c '8^ 81!*1'0 P r z e z  Stolarzy Lubelskich, z taką 
V ^ ła w o ! f  • e ^ancią zarazem, że mogą stanąć do 
8fi^°kładn;„”IC! wa , z wyrobami zagranicznemi; prócz 

r°botq J(°jlr°bionych narzędzi drewnianych, wszy- 
stolarska w sufitach i podłodze, jest heblo­

wana i m lowana, w składach górnych zbożowych pod 
podłogami, jest posadzka na ka it, aby myszy nie zalę­
gały się,. Dach jest papierowy. Obok gmachu jest zbu­
dowany komin, zwracający na siebie uwagę powszech­
ną, bo też tak ładnie zbudowanego kominu nie widzieli­
śmy dotąd przy fabrykach w kraju naszym; jest oa  
ośmio-kańciasty, ma wysokości 100 stóp angielskich, 
fundamenta pod kominem mają 6 łokci, ale są one urzą- 
dzoue na kamieniu naturalnym, do którego aż został 
dobrany fundament. Stawiany zaś jest bez żadnego ru­
sztowania, a tylko budowany ze środka; bulow ał go  
P. Grwzz, Francuz z Kolooj'. Czynności młyna paro­
wego Lubelskiego rozpoczoąsię z początkiem przyszłe­
go tygodnia; wyrabiać się ma na jednym kamieniu ra- 
zówki na 24 godzin korcy 60 najmniej, a pytlowej mąki 
25 korcy. Dyrektorem tego m łyna jest W spółwłaści­
ciel W. Hempel.

Zarząd Spółki Jedwabniczej zawiadamia, ie  przy na- 
deszłej porze wyehowu jedwabników, urządził rozprze- 
daż jajeczek jedwabniczych nasienia morwy, oraz drze­
wek morwowych, w domu komisowym nasion produ­
któw i narzędzi rolniczych przy ulicy Miodowej obok 
Rządu Guber: pod firmą A. R odkiew icz. Instrukcje sie­
wu, hodowania morw, oraz hodowania jedwabników, 
kupującym bezpłatnie dodają się. Dla niewiadomości 
mieszkań niektórych PP. uczestników, exemplarze osta­
tniego sprawozdania spółki, złożono w powyższym do­
mu, z kąd każdego czasu odebrane być mogą. —  Sekre­
tarz Spółki, Tadeusz S iem ień ski.

Nakładem xięgarni krajowej i zagranicznej J. J. Okoń­
skiego, przy ulicy Miodowej Nr 496, wyszedł obecnie 
7my Zeszyt Obrazu H is to r ji Powszechnej, od najda­
w n ie jszych  do n ajnow szych  czasów , dzieło z niemiec­
kiego przerobione, przez Leona R ogalskiego , wydanie 
drugie poprawne i dor. 1860 doprowadzone. Prenume­
rata oa powyższe dzieło, składać się mające z 5ciu to­
mów, a 10 zeszytów, oznacza się na rs. 4  kop: 50  dla 
opłacających z góry, zaś rs. 5 dla upłacającycb częścio­
wo, to jest: przy pierwszym zeszycie rs. I, a przy na­
stępnych po kop: 50; ostatni zeszyt lOty wydany zosta­
nie bezpłatnie. Osoby prenumerujące na Urzędach i S ta­
cjach Pocztowych, dopłacają rs. 1 na koszta przesyłki.

Ner 7 P rzy ja c ie la  D zieci, wyszedł z druku i za­
wiera: Dzieje Narodu Polskiego; Czasy przedhistoryczne 
(ciąg dalszy) przez Leona Rogalskiego  (z drzew: rysuku 
Gersona); Józef Mezzofan t i  Kardynał, (z drzew: rysunku 
Tegazzo); Notatki zbierane z natury, pr: Alfreda Schoup- 
pego , (z drzeworytem rysunku Schouppego); Wycieczki 
w dziedzinie nauk przyrodzonych; Elektryczność powie­
trza, dokończenie (z drzeworytem.)

Trudno zaprawdę uwierzyć temu, że w Warszawie 
przy główniejszych nawet punktach miasta, są dziedziń­
ce tak wielkie jak ulice, a jednak nie posiadające ani je­
dnej latarni, już nie mówiemy gazowej, ale prostej olej­
nej. Tymczasem w dziedzińcach tych są oficyny, a za­
tem i mieszkańcy, od których powracając, trzeba dobrze 
nautykać, zanim człowiek zdoła wydobyć się na ulicę 
bez szwanku. Okoliczność ta zasługuje na zwrócenie 
na nią uwagi przez PP. Właścicieli domów, których 
przez delikatność nie będziemy wymieniać, w nadziei, 
że wniosek oświetlenia dziedzieńców, uczyniony na żą­
danie wielu ich lokatorów, zapewnie przez nich uwzglę­
dniony zostanie.(•)
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W  Sobotę d. 18 b. m ., dopełnioną została pam iętna 
eerem onja poświęcenia kam ienia węgielnego pod budo­
w ę nowego gm achu w Mokotowie, na pomieszczenie In­
stytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci. Zanim w swoim  
czasie więcej o Zakładzie tym pow iem y,nie możemy z a ­
milczeć o coraz większem współczuciu jakie rozwój o- 
nego w sercu ludzkości znajduje. Nie m ałym  też tego do­
wodem było  i uczestnictwo ty lu  znakom itych osób 
w  wspom nionej uroczystości. W  liczbie tych a m iano­
wicie Przewodniczącego Radcy Tajnego Łaszczyńskiego , 
Prezesa Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobro­
czynnych, Szam belana Xaw: Puslow skiego  i Ant: B a­
rona Praenkel, całego Komitetu Rady Szczegółowej In­
stytutu M. Z. Dzieci, Senatora Penschave, kierującego 
budową Radcy Budowniczego Markoniego, i innych, 
w idziano także Hr: Fryd: Skarbka , uiegdy Prezesa Rady 
G łów nej, a później Dyrektora K. R. Spra wiedli wości, k tó­
ry  pierwszy w r. 1829 pow ziął myśl szlachetną założe­
nia w Królestwie naszem domu moralnej popraw y dzie­
c i, i takow ą z praw dziwą filantropją i niezm ordow aną 
pracą doprowadził do skutku. Po w ysłuchaniu Mszy 
Sej w Kościółku Mokotowskim, po odprawieniu m odli­
tw y  kościelnej i poświęceniu miejsca oznaczonego na bu­
dowę; kiedy K apłan miejscowy JX. M iku lsk i,  skoń­
czy ł piękną i rzew ną przemowę, a wychowańcy Instytu­
tu  Moralnie Zanied: Dzieci, klęczący z pokorą dla upro­
szenia błogosław ieństw a PANA, odśpiewali stosowną do 
okoliczności modlitwę wierszem utw oru T. Bodziszew- 
skiego, i ak t obejmujący historję m ającego się wznieść 
zabudow ania na Instytut dla wiecznej pam iątki przez 
obecnych podpisanym i w przygotowany na to słójszkla- 
n y , wraz z tegoroczną m onetą, z pism ami perjodyczne- 
m i umieszczony został; przystąpiono do budowy funda­
m entu przez w m urow anie do niego pierwszej cegły po 
K apłanie przez Radcę Tajnego Ł aszczyńskiego, i nastę­
pnych przez Szambelana PuslowskiegoiBaroaaFraen- 
Ae/, i innycb. Tak więc Instytut M. Z. D. z łaski swych 
Dobroczyńców Szam belana Xaw: P usłow skiego, Baro­
na Ant: Praenkel, i z łaski gorliwego o pomyślność jego 
Radcy Tajnego Łaszczyńskiego, k tóry pośrednictwem 
sw em  znaczną w yjednał sum m ę u Rządu na zwiększenie 
funduszu do budowy, odtąd własne i nazawsze trw ałe  
mieć będzie pomieszczenie, a zostając nadal jak dotąd pod 
opieką ludzi czynu i serca, pod sterem takiej jak dziś Ra­
dy Szczegółowej, której skład w obecnej okoliczności dla 
pam iątki Instytutu do kroniki wpisujemy, a do ktorego 
oprócz pierwszych Dobroczyńców należą: Sędzia Pokoju 
Ign: B ertrand , F ran: Kondratowicz, Kar: Kornecki, 
Konst: M iku lsk i, Ant: Waga i W andalin P usłow ski, 
odpowie z czasem zupełnie celowi swem u i wielkie dla 
spńłeczności przynieść może korzyści. Dodajemy jeszcze, 
że wymienioną liczbę Członków Rady, powiększyć ma 
nadto zaproszooy do niej w czasie ceremouji poświęce­
nia Hr: Henryk Skarbek.

Katarzyna z Skrzypaczewskich Sztebler, przeżywszy 
la t 62 , opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkiej lecz 
c iężk ie j chorobie, onegdaj przeniosła sję do wieczności. 
Stroskany Mą* w raz z9giem  Dzieci, zaprasza Krewnych 
i  Przyjaciół, na wyprowadzenie zw łok, dziś o godzi­
n ie  5 tej po południu, z dolnego Kościoła Sgo K rzyża, 
n a  cm entarz Powązkowski.

Remigjusz Demeszkan, b. Oficer b. W ojsk Polskich, 
lecznie Emeryt, w wieku lat 75, wczoraj życie za­

kończył. Pozostała W dowa, zaprasza Krewnych, &u^  
gów i Przyjaciół, na wyprowadzenie ciała, jutro ojL 
dżinie 5tej po południu, z Kaplicy przy Kościele XX- & 
formatów, na cm entarz Powązkowski.

W Sobotę przeniesione zostały wobec Rodziny > *r *, 
jacio ł, zwłoki ś. p. Edwarda Koelichena, ztymczaso'*^ 
go grobu na cm entarzu Ewangelicko-Augsburgskitfb ., 
now o-w zniesiongogrobu rodzinnego. Cerem onjireh#^ 
nej dopełniał W . JX. Otto, przyczem w krótkich 
pełnych rzewności wyrazach, przem ów ił do obecuyc '

Odezwa W arszawskiego Tow arzystwa Dubroczyn11!,! 
ści, uczyniona w tych dniach do Amatorów 
o przyjęcie współudziału w urządzić się mającym *e 
gijno-muzycznem dziele, na korzyść tegoż Towaf > 
stw a, o ile nam  to wiadomo, dobrze przez nich przSJ^ 
została. Nie zaprzeczamy, że spodziewaliśmy się teJ , 
albowiem znane ze swego talentu osoby, nigdy nie z ^
k ły  cofać się przed żadnem dobroczynnem dziełem- i, 
szlachetne ich chęci, dziś jeszcze więcej, jak kiedy*S Z l t t C U G U J C  I C H  l l i ę i i ,  U£. ID  J G S f c U f c G

wiek ocenione zostaną, gdyż idzie tu o poparcie za®1
rów  Towarzystwa, które przez różne okoliczności, P j

 - _____   U  0 7zbawione będąc swych źródeł dochodowych, w *
wyjątkowem znalazło się położeniu. Każdy Prre!^ i 
strony tak szanownych Amatorek jak  Amator® 
w ogóle Artystów hiorących w tem udział, obok me ... 
gasłej ze strony Towarzystwa wdzięczności, zysk* > 
szcze powszechne uznanie, tak jak  w wewnętrznem 
dowoleniu najpiękniejszą nagrodę. . jei

Nowa kom eta o której piszą gazety amerykańs* t 
niemieckie, obserw ow aną była w Petersburgu P‘ 
Astronom a O. Struw e. > m

Powstając z ciężkiej słabości, dowiaduję się, że » , 
fałszywe pogłoski, jakobym  m ia ł podpisać jakieś p ^  
nia czyli dokum enta, o których nie wiem wcale, * je 
samem podpisu swego na nich umieścić nie mogł*1̂ -
zaś podobne wieści szarpać m ogą dobrą sław ę czł®1 
ka, widzę się więc zmuszonym do zaprzeczenia .jy-I C y  I U  /> Y  "  l y o  t m u o n v u j u i  U W

i uroczyście oświadczam, że nic podobnego nie p0®" 
w ałem .—  Jan Żelazow ski. ■ po'

Na zapytania, ośw iadczam : iż żadnych podań, aD0jo' 
jedynczo, ani zbiorowo, nie podpisałem, i zamiar® P.^/, 
bnego nie m iałem  i nie m am .—  Alexander Bluffle •

C h in y .—  Z Północnych Chin donoszą, ie  w 
panuje wielkie zamieszanie, i że ty lko  prędki P ^ j ,po 
Cesarza może zapobiedz zaburzeniom. Nie W,Niebrtam  jednak jakie są zam iary W ładcy P a ń s tw a  N j a r ­
skiego, krążyła tylko pogłoska, że m a myśl prze 
nia siedliska dworu i Rządu do Shensi. (Pr: Ztg)-, y tj 

N ie m c y . Heidelberg , f 5 Moja. —  Na o b r a d u j  jfll 
Sejm handlowy zebrało się z 89 m iast niemieck,c 
Reprezentantów. (St: Anz:).

OSTATNIE W I A D O M O Ś C I .
New-Yobk, 4go Maja.—  ? .Lincoln  w ydałn0^ ^ ^  

klamację powołującą pod sztandary 4 2 , 0 0 0  o c h ę  j( '  
—  W irginja zachodnia przyrzekła P .Lincoln< ! gZy ^  
rać będzie Doją. —  Parowiec A tlantic  P °w.r ' jezi®11,
New Ysrk, przyw iózł wiadomość, że posiłki po 
przezeń do fortu Pickens, dostały się tam bezżadn 
szkody ze strony separatystów .— Z g r o m a d z e n i  VpiW11
dawcze M arylandu, oraz G ubernator M issouri, p1 
zarząd P. Lincoln.



I Londyn, 17go Maja. — Na wczorajszem posiedzeniu 
‘ > Wyższej, Hr: Granville oświadczył, że Anglja u- 
 ̂»je rzeczywistą blokadę portów Amerykańskich,— Co 

^Przedmiotów mogących być uważanemi za kontra- 
wojenną, to fakta szczegółowie rozstrzygną.—  

^  **bie niższej odczytano bil budżetowy po raz drugi, 
^Poprzedniego głosowania.—  Dnia I4go b. m. zm arł  
jj *3ym roku życia Francis R ussel, Xiąte Bedford , 
g r a b i ą  Tavistock  i Hr: Bedford , starszy brat Lorda 

i g łowa tej rodziny. Jakkolwiek czynnie nie mie- 
V , si? nigdy do polityki, zawsze jednak całym swym 

y^em popierał stronnictwo whigów. Tytuły dzie­
wy Po nim jedyny, bezżenny syn, Margr: Tavistock. 

Nij E*?t > Moja. —  Na ózisiejszem posiedzeniu Izby 
Ti sza Koloman, mówca stronnictwa oltra-roa- 

ij^^Niego, w mowie swej przy rozprawach nad adre- 
(tiię5 Pważał pojednanie się za niepodobne. Mowa ta, 
le ,rr*eoii oklaskami przyjętą była. Szaloy  oś wiadcza, 
t w i ś c i e  ma sympatją dla Niemców, Austrja jednak 
tiia r,Uria wyrzec się wspomnień Rzymsko-Cesarskich, 
*Zęĉ °.ri°sić żadnych dalszych ofiar dla wpływu we W ło­
kowi 1 w Węgrzech szukać monarchicznego środka cięż- 
S t a  Nlówca ten, zakończył rzecz swą oświadczeniem 
*yjs dresem i zyskał wielkie oklaski. Rudolf K ubri-  

"j Pierał dowodnie adres. Franc: K u b rin y j , doma- 
abdykacji Cesarza Ferdynanda  i Arcy-Xięcia 

?*gra, B a r t a  mniemał, ie Rząd, który względem 
opiera się na podstawie legitymicznej, musi 

p trzymać legitymiczności względem Węgier.
U  go Maja. — Dziś prowadzono w dalszym 

N ł  thQlPr*wy nad adresem. Teodor Czaky  przema- 
1,1 o  6r8*cznie przeciw adresowi, E o tu o s  za projek- 

Ostatni dowodził, ie ustawa Węgierska 
JPpy- ./* zgodna jest z interesem całej monarchji i Eu- 

staw ał przeciw idei ogólnej ustawy Austrjac- 
t Pow0^ D'emoźebnąj. Edticos  uważa ustawę z Lutego 
® s t o s u n k u  Austrji do Związku Niemieckiego 

. ?du, jj jcoią , gdyż takowa tworzyła by dualizm z po- 
‘eckieg0e<lne części monarchji należą do Związku Nie- 

.  P«Szt , ’ 4 dmgie nie.
I doty g0 Maja. —  E d łu d s  w dalszym ciągu swej 

ta do projektu adresu rzekł: Gdyby Węgrzy
! V  ^ y w r 'edeń^ i e j  Rady Państwa, wówczas mogliby 

lif^Przem*5 ypLyw przeważny. Wielu innych mó- 
ttę ,y odroc4^ ' 8^0 *® ' Pr *ec' w projektowi adresu. Roz- 

^  Ołówek10 0 godzinie 2ej.— Zapisanych jest jesz- 
tf,Sjd Wilk,, . JVV—  Surgony  donosi, ie aresztowany 

p >iWoln ^ 0dni«mi b. Jenerał Honwedów Asboth , 
J 8 '0ny bc* żadnych warunków, 

h y  w 8Ńarbf° ^ ° J a- — Monitor donosi, że procent od 
'Nł^datpij^ b został zniżony o 1/ 2 cd sla .— Patrie

,8dsię b’e . ■ ota Francuzka udająca się do Syrji , 
1 wczora^ * dw( ĉb dywizji.— Z Konstantynopola

ł-iba 0tlł>ssja o^8z9 donoszą, że O/ner-Pasza wyjechał, 
. (V j  J1 Podali d o ^ 8*18 tam Przybyła - — Chrześcjanie 

' H . ^ ^ y ,  jak C8rst.w PetycĴ > o przy wrócenie da - 
S o T  Ak«dem: 8c.obowi^ y  w ała w tam ecznych okoli­

sz  p0vv®ć Udzipi ?ncuz*ca 18tu głosam i uchw aliła za- 
i M*wS*rz® auln! nie.d ®uletniej nagrody wyznaczonej 

^ i B i g t o r j i  Cesarstwa  P. Thiers.
^a *—  Otrzymano tu korrespon- 

°wąne 14goMaja. Prowincje uspo­
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kajają się, a Komissarze mają się wkrótce rozjechać po 
kraju dla czuwania nad poborem podatków.— W Rzymie, 
władze Francuzkie, które zatrzymały furgony i  monetą 
miedzianą Neapolitańską, z wyobrażeniem Franciszka  
Jlgo , zwróciły takowe, po otrzymaniu wyjaśniań.—  
Trzęsienie ziemi zrządziło w Umbrji znaczne szkody. 
Słynna Katedra w Orvieto została uszkodzona.

M a d r y t ,  l ig o  Maja.— Bank tutejszy otworzył nową 
kassę, z powodu wzrastającego natłoku osób żądających 
wymiany biletów.— Correspondencia donosi, że wcie­
lenie Rzpltej Dominikańskiej uchwalono stanowczo.

B e r l i n , 18go Maja. —  Izba deputowanych zatwier­
dziła wczoraj całość projektów dotyczących podatku 
gruntowego, w formie, w jakiej były uchwalone przez 
Izbę Panów. Minister skarbu podziękował obu izbom 
imieniem rządu.

D r e z n o ,  18go Maja. — Izba Deputowanych uchwa­
liła  wczoraj jednomyślnie, z wyjątkiem jednego głosu, 
wniosek o wezwanie Rządu, iżby działał na korzyść u- 
tworzenia silnej władzy centralnej i Parlamentu Nie­
mieckiego, a szczególniej aby się czynnie zajął tem, iżby 
kwestja dowództwa armji związkowej była bezzwło­
cznie rozstrzygniętą.

T u r y n ,  16go Maja. —  Florencka gazeta Nazione do­
nosi z Rzymu pod d. 12 b. m., że żandarmerja francuzka 
chwyciła dwie paki monety bitej w Rzymie z wyobra­
żeniem F ranciszka II, a wyprawionej do prowincji Nea- 
politańskich. Jenerał Goyon, użalał się z tego powoda 
przed Franciszkiem  II, który jednak zaparł się wszel­
kiego udziału w tej sprawie.—  Werbunki burbońskie i 
szykany policyjne nie u s ta ją .—  Wiadomość jakoby X. 
P assaglia , zrzekł się swych opinji liberalnych, by ła  
podobno mylną.

K o n s t a n t y n o p o l ,  8go Maja.—  Porta zawiadamia o -  
kóluikiem dyplomatycznym, że zgadza się naunjąXięztw 
Naddunajskich, żądając tylko, aby konwencja w tym 
przedmiocie podpisaną była w Konstantynopolu a nie 
w Paryżu.— Jour: de Constantinople  przyznaje, że wia­
domości z Czarnogóry są niepomyślne.— Omcr-Pasza 
m ia ł udać się do Mostar, a następnie dla odbycia inspe­
kcji na granicy Serbskiej.— Listy prywatne donoszą, że 
Porta oskarża Xięcia Serbskiego o podżeganie m a lk o n ­
tentów i dostarczanie im broni. Omer-Pasza ma polece­
nie rozbrojenia Chrześcjan. —  Bośnja dotychczas jest 
spokojną, lecz wzburzenie tam wielkie. Ni prowincjach 
nie chcą przyjmować nowej monety papierowej tureckiej, 
a w Konstantynopolu idzie ona za połowę wsrtości. Nę­
dza i rozpacz publiczna wzrastają .—  Pomiędzy Greka­
m i i Bułgarami, m iały  miejsce podczas Świąt Wielka­
nocnych krwawe starcia, które Porta przytłumiła. —  
W cyrkule Fanariockim, w Konstantynopolu, pożar 
zniszczył 300 domów.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16 Maja. —  Komissja międzyna­
rodowa przybyła tu wczoraj z Syrji. Omer-Pasza wy­
jechał dziś do Kustendży, poprzedzony proklamacją sk re ­
śloną w duchu pojednawczym, i zapowiadającą zmniej­
szenie podatków, darowanie zaległości podatkowych i 
prawo wybierania Radców Municypalnych. Chrześcja­
nie będą prócz tego mieli prawo bicia w dzwony, czego 
im dotychczas wzbraniano. (Ind: Bel:).

^ ‘Polu
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U O M IE SIE IflA .
W  Dobrach Ordynacji Dema Hrabiów Krasińskich, w  Gub: 

Płockiej Pow : Przasnyskim  położonych, są  do w ydzierżaw ienia od 
d. 24 Czerw ca 1861 r., na przeciąg la t 16stu, FOLW ARKI 
Wierzbów i Janowięta, Osoby m ające chęć trak to ­
w ania o tę  dzierżaw ę, celem poznania w arunków , zechcą się 
każdego dnia, w y jąw szy  Ś w iąt, w  godzinach od godziny 9ej do 
l e j  w  południe i od godziny 3ej do 6cj po południu, zgłaszać 
do Kancellarji Z arządu Głównego Dóbr i łnteressów  Domu Hra­
biów Krasińskich w  W arszaw ie, p rzy  ulicy K rakow skie-Przed- 
mieście N r 410. Opieozętowane deklaracje Osób pragnących 
mieć dzierżaw ę, przyjm ow ane będą w  rzeczonej Kancellarji do 
dBia 31go Maja r . b., do godziny 12ej w  południe. Nie u trz y ­
m ującym  się p rzy  dzierżaw ie złożone vadium bez s tra ty  czasu 
za zwróceniem kw itu  na takow e zwrócone zostanie. 
3F—nrT sPT 3C -’r j r--Tsi* T ir*T3r—rs r - r sr—r3r-*nr*-nr - r s n 

HA1HIENIC4 w  W a rsz a w ie , w  guście pa-fl 
łacu, niedawno postaw iona,czyniąca obecpie k ilk an a-u  
ście ty sięcy  Z łp. dochodu, m ająca w yborną  wodę, O-H 
ran żerję , w ielki i piękny Ogród, k tó ry  można z ła - u  

^twośeią podzieliwszy na place, spieniężyć, je s t do sprzedanialj 
sza gotowe pieniądze, lub do zam iany na Majątek 
jski, w artości około 50,000 Rs., lub mniej. M ający chęć ku- 
jpna, zechce przesłać sw ój adres, dla bliższego porozumienia s ię ,i 
llub  k tó ryby  z Dziedziców Dóbr, zechciał się na M ajątek swójL 
jtn icn iać , raczy  szczegółowy opis M ajątku , oraz cenę ostate-Ł 
I c z n ą , z wymienieniem najbliższej Stacji P o cz to w ej, przeslaćL 

„p o d  adresem W . M., poste restan te , w  W arszaw ie.
ae.T. a n n r s r a i*  m u .  a n

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, złożone zostały  w  F a ­
bryce Machin Andrzeja Hr: Zamoyskiego i Spółki, w  W arsz aw ie , 
p rzy  ulicy Solec pod N r 2 9 3 8 , i są  do sprzedania po nader p rz y ­
stępnej cenie, sprowadzone z zagranicy Przyrządy Mecha­
niczne, do fabrykacji Krochmalą z kartofli, a mianowicie 
p rzy rząd  oddalania kamieni, Pompa do miazgi kartoflanej, P łuczka 
do krochmalu i należące do tego kommunikacje ruchów. Bliższą 
wiadomość pow ziąść można na miejscu, każdodziennie od godziny 
8ej rano do 6ej wieczorem, w y jąw szy  Św ięta .

F A B R Y K A
PORTERU I  PIW A  BAWARIHIEffiO, 

Haberbuich, Schiele i K lawe,
ulica Krochmalna N r 1003.

Ma zaszczy t polecić się Panom Kupcom miejscowym i Bal 
Iprow incji zam ieszkałym , Porterem  zw ykłym  

DOIIBŁK STOIIT,
Ftrw ałym  i sm acznym , w  miesiącu Marcu na konserw ę w y - l  
krobionym, tudzież

Porterem  na sposób in g ic llk i fabrykow anym . 
EXTRA DOUBLE STOUT,

• k tó ry  li ty lk o  w  butelkach angielskich, odru tow aaycb , z e - j  
J f t y k i e t ą  na szkle sprzedaje się.

W  dobrach P ław no, w  Powiecie Piotrkow skim , G ubernji W a r­
szaw skiej , p rzez k tóre płynie rzeka W arta  i przechodzi Kolej 
Ż elazna , m iędzy Radomskiem i K łom nicam i, są  do w ydzierża­
w ien ia  c z te ry  F olw ark i, z dostateczną ilością ł ą k ,  o raz  
Holonje do obsadzenia krajow cam i, F ab ry k an tam i i Rolnika­
mi, a to od d. Igo Lipca r . b. Bliższe szczegóły tego w ydzier­
żaw ienia i a n sz la g i, każdego czasu przejrzane być mogą na 
m iejscu, w  Kancellarji Ekonomicznej tychże dóbr.

Pil? »I3F*
MAJĄTEK ZIEMSKI w łók 41 rozległości ma-[ 

ŁJjący, zaw iera jący  w  sobie 15 włók lasu, położony na lin jit 
Mkolei S t. Petersburgskiej o 5 mil od W arszaw y , a o 5 w iorst! 
caod stacji drogiej T łuszcz, w  gruntach dobrych, z budynkam i' 
Hdobremi, w  pięknem położeniu, je s t  do sprzedania lub za-1 
bJmiany na Possessję p rzy  ulicy pryncypalnej, na pew ny pro-[

Scent. —  P O S S E S J A  m ająca fron tu  i głębokości po 60r 
łokci, zaw ierająca w  sobie Oficynę m urow aną, położona przyh

0ulicy Nowogrodzkiej N r 1599a, pomiędzy M arszałkow ską a r  
Kruczą, w  części m iasta, nowo-budującej się przyjem nej i j  
n lu d a e j, je s t  do sprzedania. Bliższa wiadomość na miejscu podf 

IJpow yższym  N r I599a, trzeci dom od Kruczej. £
iJ t iz i r i r i iE m r m r T - s r m r m r T n rm t T n -T -a-T m j su

Helnemnnna Hotel pod Złotą Gęsią w  W ro ­
cław iu  — Hotel ten , do którego najw iększa część Gości z Króle­
stw a  Polskiego zajezdza, i ma w  Królestwie słynność najlepsze­
go Hotelu od 60 la t u trw a lo n ą , został te raz  zupełnie na nowo 
urządzony. Niedogodności, jeżeli jakow e istn ia ły , usunięto, i po­
starano się o dobór P o traw  i Napojów, oraz o najspieszniejszą u- 
sługę . W  Hotelu mówi się po polsku i po francuzku, i znajdu­
j ą  się polskie i francuzkie G azety . —  Za zupełne odpowiedzenie 
wszelkim  słusznym  wym aganiom , ręczy  moja uzyskana rep u ta ­
c ja  w  Dreźnie, k tóra mnie tu  w yprzedziła.—  W rocław  w  Lipcu 
1858. —  A• H. Helnemann ,  dawniej W łaściciel Hotelu 
Heinemanna „pod miastem Lipskiem,,, w  Dreźnie.

I

W  domu N r 1733 p rzy  ulicy W ie jsk ie j, trzec i dom za A 
Insty tu tem  Głuchoniemych, są do najęcia od Sgo Jana 

B M I E S Z K A N I A  \
tJkna lm  p ię trze  w  oficynie 6 Pokoi, 2 Kuchnie, 2 P iw nice,/ 
Ą 'l  Komórki. Mieszkanie to może być częściowo w y n a ję te j  

W  domu od fron tu  na dole dwie Stancje i jedna Stancja.^
% S tajnia i W ozow nia. Wiadomość u Stróża.

Są potrzebni* P A Ś M Y ,  do szycia BIELIZNY, pod 
Ner lifj, Stare- Miłłślo, drugie' piętro, do Pani Kacza­
n ow skiej.

N a g r o d y  R s -  5 0 0  ! ! !  —  W  drodze pomiędzy S łu­
żewem a N ieszaw ą, lub też pomiędzy N ieszaw ą a W łocław ­
kiem, w  duiu lOym b. m. zgubiono m ałą PACZKĘ, za­
pieczętow aną pieczęcią debr: W olf , adressow aną de P . 
Józefa Fajans w  W łocław ku, zaw iera jącą  w  dużych Banko­
wych Papierach (100 i 50 rublow ych) Rs. 5 ,000. Ł askaw y 
Znalazca, lub też kto w skaże drogę, k tó rą  zgubioną kw otę 
odzyskać można, raczy  się zgłosić ustnie czy  piśmiennie do 
P. Józefa Fajans w  W łocław ku , za odbiorem Nagrody Rubli 
srebrem 500.

W  Dobrach Krasne w  G ubernji Płockiej Powie* 
c'e Przasnyskim , w  blizkości m iasta Makowa polo* 

J B S i  żonycb, znajdują się OGIERY do pokryci* 
K laczy, a m ianow icie:

lm o C zystej k rw i A ngielskiej:
a) W alm er, po Rs. 30.
b) F la tte re r , po Rs. 20.
c) Sanfleure, po Rs. 15.

2do C zystej k rw i A rabsk ie j:
a) H urszyd, po Rs. 15.
3cio P ó ł-k rw i A ngielskiej:
a) Maciuś po Rs. 9.
4to P ó ł-k rw i A rabskiej :

a ) A li, po Rs. 4.
b) Mudzid, po Rs. 2 od pokrycia k laczy.

U trzym anie K laczy na dobę kosztuje Z łp. 3.
M ający chęć korzystania  zgłaszać się mogą w  każdym dniu 
W si Krasne do miejscowego Rządcy, aż do dnia 15go CzerWc> 
1861 r . ,  to je s t  do dnia w  którym  rzeczone Ogiery od pokrjf' 

w ania Klacz cofnięte zostaną.

HOŁONJA na 16 tcj w io rśc ie , za rogatkam i Jerozo-j 
lim skiem i, droga od szosy na le w o , prow adzą do Kolonji, 
małe laski, składająca się z 32ch mórg p r: 25 m iary now o-j 
polsk iej, g run t w  połowie pszenny w  połowie ż y tn i ,  z łą*J 
kam i, ogrodami owocowym  i w arzy w n y m , zabudowaniamij

f gospodarskiemi, demem mieszkalnym, sadzaw ką, inw entarzem ! 
'ż y w y m  i m a r tw y m , obsiewem ozimym i ja ry m  , j e s t  d°g 
sprzedania każdego czasu. Wiadomość na miejscu u W łaści'1  
cielą, b. Kapitana, pod N r 17 i 18 Kolonji. \

 ......
D w a Sklepy,_2 Pokoje i Kuchnia, oraz Piw nica i Kon1"1' 

k a , do najęcia od Śgo Jana r .  b., p rzy  ulicy Senatorskiej, wpr®  ̂
b ram y X X . Reformatów pod N r 467 A, za Złp. 4 ,000.—  
że różne Lokale w iększe i mniejszo, oraz kaw alerskie w  tym 
term inie do najęcia. 'j .  *
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M O O O W O S C 1  P A R Y Z K I C H
ST A HI I SŁAWA DKIECHCIM8HIBCO,

przy alley Miodowej Sir 486 1 lirakowskie-Przedmiescie Sir 443.
Ma toaor zawiadomić, że odebrał w  tych daiach drugi T ransport gotowych Okryć, Mantyl, w  rozm aitych fasonach, 

z axam itu pou de soie i w ełnianych, k tó re sprzedają się po bardzo nizkich cenach.
Tamże potrzebne są  P  A  N  N  1T uzdatnione do okryć i do nauki.

.  P O W O Ź
ly r3'rn s ta n ie , dogodny do m iasta i do podró- 
>ię raz łłO Ś  k a ry , do sprzedania ; dowiedzieć 

w  pałacu Briihlowskim, u K assjera Dro- 
w M iego.

bf]SjISl0 wynaj§cia °d Śgo Jana, są l t I I E S Z K A .- ą  
L ^  większe i ronieisze, S H L E P  duży i ob-ż 
» erne l* W ^ V lliIf7 E  eazem oświetlone. edzie/

*y

większe i romeisze, duzy i od-^
PIWNICE gazem oświetlone, gdzie/ 

-«jw ał przez długi czas reputow any S k łsdJ 
r,j Piwnice można na Magle użyć, pod Nr 1775^ 
)  ul: Śto-Jerskiej, gdzie sztachety żelazne. Ł

H ^ y jv szy  
Poj

(w < " ołj na moją »mn>nwnv ———— —
dotąd pod firm:} W . Rutsch w  W arszaw ie

w łasność H A N D E L  W I N  1

M u, Matczyn, w  Pow : i Gub: L ubelskiej, odległa
W ablina mil 2, od m. Kaźmierza nad W is łą  mil 3 , w g le -  
>ó| #flet|nej, rozległości m iary nowo-polskiej w łók 4 4 * /,, w  tym  

dworskich do tysiąca  morgów, łą k  56 morgów gruu- 
l tc«| >asu dębowego morgów 208; n ieu ży tk ó w  żadnych; je s t  
^ •k l r^ >  sprzedania o Śtym  Jasie  b. r .  Budowle gospo- 
J-ej, * ®a obudwóch folwarkach w  stanie dobrym, drewniane.

'O n z  Inw entarzam i źywem i i m artw em i Z łp. 6 ,000 , bez 
*“Oo y*rzy Z ip. 5 ,500. Inw eutarze następujące : Owiec sztuk 
Pi'ijQ, | M a  sz tuk  100 i koui sz tuk  40. W iadomość bliższa na 
S ..  c> lub w  Lublinie pod N r 111, ulica Grodzka.

--------------------     M

u0f *752 p rzy  ulicy N ow y-Św iat ex y s tu ją cy , mam ho- ] 
b j r Pruszać Osoby z Handlu tego w  czasie przeszłym  To- ; 
"icpr n* racl|llncź  biorące, aby zasłaniając mnie i siebie od • 
ni,I|| Ciemności zw łoką w yw ołać się mogących, z uiszczę- j 
kt{f W ypadającej od Nich Handlowi rzeczonemu należności, j 

r,,wnież nabyłem, pospieszyć r a c z y ły .—  A d a m i  
" W b s k i .  |

*»a sprzedania w  zupełnie dobrym stanic Ołtarz sk ła - 
^ lV0c zyw any, przez A rchi-K oufraternję L iteracką  na procesji 
'Hpuą yst°ść BOŻEGO C1ALA, tu  w  W arszaw ie , za dość p rzy- 

Br C''nę* Ktoby z W W . X X . Proboszczów, lub też Senio- 
S ,s 'e ' j 1" ’ chciał takow y nabyć, zechce się zgłosić w  każdym 
K^go-lU- żńzefa Jeziersk iego , pod liczbą 6 4 ,  w  Rynku

'“l le r z e  Jasta m ieszkającego, lub też do Służby Kościelnej, p rzy  
lbs—. *V.arszawskiej, gdzie takow y O łtarz  obejrzeć można.

m ie s z k a n ia  l e t n i e
w  W arszaw ie , , • r.

w obszernym Ogrodzie,
do w ynajęcia  każdego czasu,

|W ja(, ^  • '“ssesji zwanej K oszyki, pod N r 1753abc.
n'°sć  na miejscu, lub w  Składzie H erbaty  L . Kru- 

peckiego, pod Kopernikiem.

Do sprzedania dwie lirow y uojne, o czem w ia- 
domaść powziąść można u Dróżnika Drogi Żelaznej, 
m ieszkającego p rzy  linji Drogi Żelaznej W arszaw ­
sko-W iedeńskiej, p rzy  ulicy Żelaznej.

LOKALE i SKLEPY różne są do wy f
knajęcia od Igo Lipca r. b. w Pałacu JW . Hr: O rd y -^  
nata Zamoyskiego , przy ulicy Senatorskiej pod®- 

^Nr 472. W iadomość u Rządcy.

Podaję do wiadomości osób, udających się do wód 
w Solcu, iż Apteka stale tam  przez czas kąpieli utrzy­
m yw ana, zaopatrzoną jest we wszelkie gatunki wód 
mineralnych naturalnych, wprost ze źródeł sprowadzo­
nych.—  J. Żelazow ski, Magister Farm acji.

A  Pp upływ ie trzechletniej dzierżaw y domu mego, p rzy  u li-# "  
^  cy  Ślizkiej, drugi od rogu T w arde j, N r 1467, od Igo  K w ie-th  
JJ tn ia  r .  b., przeszedł znów dom pod za rząd  samego W ła śc i- |j ,  
tn c ie la , a z powodu przekształcenia jako  i odnowienia tak  w e - / 
^ w n ą t r z  pomieszkać, jako [też zew n ą trz  całego domu i zabu-1 
a d o w a ń  dla dogodności lokatorów , w  takim razie nastąp iłaś 
•  znaczna zmiana z lokatoram i, dla tego od Śgo Jana r .  b ., s ą /  
p r ó ż n e  Pomieszkania do w ynajęcia , a w szystk ie  od-t 

now ione, składające się z pojedynczych Pokoi, w  których^ 
mieści się Kuchenka, z jednego Pokoju i Kuchni, z dwóch Po-1 
koi i Kuchni, z trzech Pokoi i Kuchni, i z czterech Pokoi i |̂ 
K uchni; tak  na dole, ja k  i na pierwszem  p ię trze  ; do w ię - I  
kszych lokali należy Piwnica i Komórka na drzew o , a doth  
mniejszych ty lko  Komórka, i dla w szystkich Góra w s p ó ln a .#  
W iadomość pow ziąść można na m iejscu, w|domu p ię tro w y m ,^  
wchodząc z podwórza po lew ej stronie na dole, lub u W ła - t l  
ściciela p rzy  ulicy Długiej N r 586, w  Magazynie W yrobów  £
Rękawiczniczych L . liunickiego. %. - •  ----------
W  odległości jednej mili od W arsz aw y , je s t  do w ypuszczenia 

Paciał Mrów. O w arunkach w ypuszczeaia można zasięgnąć 
b liższą wiadomość p rzy  ulicy E lektoralnej N er 7 4 9 , w  Z akła­
dzie P iw a Bawarskiego P. Ridigiera.

ZawiaJam ia się A m atorów  i W ła śc ic ie li#  
Koui, źe p rzy jm u ją  się K O N I E  do t r e - s L  

sowania i ujeżdżania, gdzie zarazem 1 m o g ą #  
być przyjipow ane i na S tajnie. Tamże W U -J®  

'R jeżdzaln i i Lekcje Jazdy Konnej dawane będą. W iad o m o ść^  
/ • p o w z ią ś ć  można w Gmachu Arsenalnyin od godziny 9ej dojjj^1 

? l l c j  rano.

W  W ierzbnie, za rogatkam i M okotowskiem i, są do najęcia dw a 
Mieszkania letnie, każde z 2cb Pokoi i Kuchni, w  Domku 
S zw ajcarskim , razem lub osobno. —  Wiadomość na m iejscu, lub 
w  W arszaw ie w  F abryce  Obić Papierow ych, na rogu ulicy M ar­
szałkow skiej i Z ło tej.

Lokat 'w raz  z Ogródkiem, p rzy  u licy  Bednarskiej, gdzie od 
la t  kilku e jty stu je  Zakład P iw a B aw arskiego, je s t  do w y n a ję ­
cia od Igo  Lipca 1861; wiadomość w  Handlu W ędlin Pana Mul- 
tanow skiego, przy te jże  u licy  pod Nr 2687.
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DODATHOW8 WUDOHOŚCI BIBŻąOE.

Droga Żelazna z Moskwy do Niżnego-Nowogrodu, 
w ciągu b. m. ma być otw orzoną. Most żelazny długo­
ści 66 sażeuów pod Pokrowem , został ukończony i w y­
próbowany.

W czoraj o godz: lOsj wieczorem, w stronie południo­
wo-zachodniej w W arszawie, widziano wielką łunę.

(A. n.) Z powodu kursującej po mieście pogłoski, ja­
koby mnie aresztowanem u za późne chodzenie bez la­
ta rk i w nocy, przy uwolnieniu z odwachu, nie zwróco­
no brylantowej szpilki i zegarka; oświadczam, że ja  
wcale, ani b rat mój Henryk, aresztowani nie byliśmy, 
i że kursująca pogłoska, jest wym ysłem  złośliwych ludzi. 
Fryderyk i Henryk, Bracia Trelle.

Ner 20 Kmiotka (pismo tygodniowe illustrowane), wy­
szedł z druku i zaw iera: Opowiadanie Góralczyka zH i- 
sto rji Polskiej; Pelikany; Zwyczaje nasze, ożenienie An­
tka z Marysią; Piastun CHRYSTUSA.

Na drodze do Bielan, leży domek w Rudzie, gdzie od 
rana samego, bo o godzinie 5tej, już wędrujący do Ko­
ścioła Kamedulskiego W arszawianie znajdowali wypo­
czynek i zasiłek w wybornej kawie.

W ciągu dwóch dni ubiegłych wiele bardzo osób przy­
wdziało napow rót futra, a to z powodu panującego zi­
m na. Takich Świątek chłodnych, zaprawdę nie pam ię­
tam y. Zim na te przypisują kwitnieniu cierni, co w ła­
śnie obecnie m a miejsee.

W okolicach Odessy skutkiem  dość ostrej zim y, ja ja  
szarańczy w r .  z. zniesione, zupełnie wyginęły. Spodzie­
wać się należy, że podobnemu losowi uległy ja ja  sza­
rańczy, która ukazała się w r. z. w Królestwie.

Z W ołynia otrzym ujem y niepomyślne wiadomości o 
ozim inach, z powodu panującego tam  zim na.

W  d. 16 (28) b. m . i następnych od godz: lOej z rana, 
odbywać się będzie w Komorze Składowej W arszaw ­
skiej, głośna in plus licytacja, na sprzedaż różnych de- 
fraudow anych tow arów , jako to : baw ełnianych, w ełnia­
nych i jedwabnych, a także wina szampańskiego 217 
butelek, cygar i tytoniu,jak również przedmiotów z wy­
obrażeniam i Świętych, lecz te ostatnie, tym  tylko sprzeda­
ne zostaną, którzy na kupno ich pokażą pozwolenie W ła­
dzy Duchownej. W szystkie wyżej wyrażone przedmio- 
ta  ocenione są do wysokości rs. 1 ,100.— D yrektor Ko­
m ory , Afrosim off. Sekretarz, S tru g u l.

Urząd Konsumcyjny m . W arszawy, zawiadam ia, że 
w dniu I O / 2 2  b. m. o godzinie 1 Itej z rana, odbędzie się 
w jego Biurze licytacja na sprzedaż objektów tabacznych 
skonfiskowanych.

Gdańsk, dnia 11 go M aja  1861 roku.
Płacono Korzec W arszawski,

pszenicę wagi holi: guld: prus: wagi pols: zł: gr: zł: gr:
116 121/,2 420 510 219 229 34 6 41 15
123 126 525 560 231 237 42 23 45 20
126/7130 560 615 238 245 45 20 50 8
131 134 620 685 247 252 50 18 55 22

żyto —  125 321 335 235 —  28 3 29 11
jęczmień 101 105 243 264 189 197 21 8 23 3

106 109/,o 276 300 199 206 24 5 26 9
owies 76 80 183 192 143 151 16 —  16 27
groch —  — 300 354 —  —  26 9 31 —
W ykę —  —  246 255 —  —  21 16 22 11
Siemie — —  430 —  —  —  37 20 — —

F. X . Norwid.

Droga żelazna W arszaw sko- W iedeńska.
W ykaz porównawczy dochodu za miesiąe Kwiecień.

1860. 1861.
Z ruchu osób rs. 47,607 k. I9 y 2. rs. 42 ,348 k .0 3 . 
Zprzewozu tow: r s .46,797 k .61. „  51*615 k .2 6 .
Dochody różne rs. 1,826 k. 97V2. „  2 ,155 k. 03.

Razem rs. W6,231 k. 78. rs. 96,118 k . 32.
Mniej w roku 1861, rs. 913 k. 46.

OOMfljESIKMIA.
Dnia 17go w Piątek , między godziną lO tą a l i t ą ,  zostawiono 

w Kościele u Fary Mantylkę z rękawami nszytemi od snkni, 
lub też zgubiono wychodząc z Kościoła Zjazdem na Pragę, Po­
szkodowana uprasza łaskawego znalazcę, o oddanie za nagrodą* 
jeżeli żądać będzie, pod N r 463, dom Łagiewnickich, ulica Sena­
torska, do P. Vanslow.

W  dniu 17 Maja, przejeżdżając ulicą Nowy-Swiat, zgubione zo­
sta ły  Plany wraz z Anszlagiem , do budowy domu frontowego 
z oficynami. Łaskawy znalazca raczy oddać pod Nr 1618 E, przy 
ulicy Żórawiej, do Właściciela, za nagrodą.

Są do sprzedania dwie KOIaOJSIJKS, razemó 
[połączone, zawierające 60 m orgów, gleby pszen-J 
^nej, oddalone od m iasta Kielc 2 w iorsty, z ln w e n -’J 
Harzem lub bez; budowle wszystkie w stanie naj-^ 
klepszym. W iadomość w Składzie M aterjałów^ 
^Piśmiennych Piotra W ojczyńskiego , przy ulicy*
) W ierzbowej, lub na miejscu we wsi Niewachlowie.i

P I L ' D Ć p i p i y r  du*y męzki znaleziony, odebrać możn* 
I- lŁ l I k k jV z I Ł j l .»  za udowodnieniem pod Nr 711 przy uli­

cy Leszno, u Stróża miejscowego.
W  dniu 20 Maja r. b., o godzinie 51/ ,  rano, w  przejezdzie ulica­

mi: W ierzbową , Mazowiecką, Kredytową i M arszałkowską, do 
Kolei Żelaznej, uronioną została z karety Torba podróżna 
z  rozmaitemi przedmiotami. Łaskawy znalazca zechce takową od­
dać do Szwajcara Hotelu Angielskiego, za przyzwoitą nagrodą.

CHARCICA czarna i  WVŻE&{
młody w kasztanowate ła ty  małego wzro- , 
stu, zginęły na PraJze w  Sobotę po połu-“ 
dniu, czyli dnia 18go b. m. ‘U kogoby się< 

(znajdowały zechce dać znać za nagrooą do Cukierni Lur-1 
psa w Teatrze.

W  dniu 5 b. m. i r . , przybłąkał się pod Ner
2743 przy ulicy Wiślanej Wieprżak, wzrostu
średniego, Właśeicieł za udowodnieniem i zwróce­
niem kosztów żywności, po kop: sr: 20 dziennie, mo­

że odebrać , w  przeciwnym bowiem razie przez publiczną licyta­
cję sprzedany zostanie, najdalej do dnia Igo Lipca r. b.

Zaonegdaj w południe ciepła stopni 6. Onegdaj z rana ciepła sto­
pni 3, w południe ciepła stopni 5. Wczoraj z rana ciepła stopni 2,
w  południe stopni ciepła 9. Dziś rano stopni ciepła 5.

Onegdaj rano wysokość wody na W illo  stóp 4 cali 0. W czoraj 
rano stóp 3 cali 10. Dziś rano stóp 4 cali 0. (Przyb:).

DOLINA SZWAJCARSKA.
Dziś, odbędzie się Muzykalna Zabawa, pod dyre­

kcją Pana Alexandra* Orkiestra z dobranych Artystów 
złożona. Program z doborowych dzieł składać się będzie. Począ­
tek o godzinie 6ej. Koncerta będą miały miejsce codziennie w 0- 
grodzie, w  razie niepogody w  Salonie, i zwykle zaczynać się bę­
dą o godz: 6cj. Dzierżawca Doliny Szwajcarskiej, aby dogodzić 
Szanownej Publiczności, przysposobił się w różne Potrawy jako 
to: Kurczęta, Szparagi, Raki i t. p. oraz Napoje. Jako też co­
dziennie mają miejsce przechadzki, lak zwane majówki. —• 
Tamże je s t Ogród owocowy do wydzierżawienia.

W  Drukarni Knrjera Warazawskiego.—  Wolno drukować, dnia 9 (21) Maja 1861 r.—  Starszy Canzor, T . Hertz.


